
N O W A 

Z KONKURSU NA GWIAZDĘ FILMOWĄ W ŁODZI. 

P- ORUCHO-STĘPKOWSKA, jest jedna Z natoardzlc) łotoscnlcznych kandydatek, które blora udział w konkursie na gwiazdę 
filmową „Fanametu. organizowanym w Łodzi przez teatr „Casino" I rodakcje „Ejprcssu Wieczornego". 



śtr. 2. 
„ N O W A P A N O R A . M A " 

Humor i Satyra. 
— 0 O 0 — 

NIEUKOJONY ŻAL. 
Pani Magdalena straciła męża w 

rdk po ślubie. Rozpacz młodej 
wdówki nie miała granic. Miesiące 
mijały a w sercu młodej wdówki 
szalała rozpacz i nieukojony smu­
tek. 

Raz odwiedziła panią Magdalenę 
jej przyjaciółka od dziecięcych jesz 
cze lat. 2Pragnęła ona ukoić bo­
leść pani Magdaleny, ale la zalała 
się łzami. 

— Mój mąż, moje kochanie, 
umarł! Poszedł i nic mi po sobie 
nie zostawił! 

— Jak to nic? — zapytała przy­
jaciółka. — A dziecko czy nie jest 
najlepszą pamiątką po zmarłym? 

— Ach! — zawołała nieukojona 
w żalu wdówka — to dziecko nie 
jest wcale jego. 

OSZCZĘDNY. 
Do restauracji w Toruniu wcho 

dzi gość, każe sobie podać obiad 
pół 'butelki wina. Przy płacenii 
okazuje się, że niema pieniędzy 
Gospodarz wpada w furję. 

Do wszystkich djabłów, co za b e 2 
czelność! Pieniędzy niema i jesz­
cze wino każe sobie podawać! 

Gość (ze skruchą): — A bo m 
karcie napisano, że jeśli przy jedzc 
niu nie pić, to każda potrawa uczy 
się o 2 proc. drożej. 

\ V. 
WZIĄŁ GO. 

Gdy sławny artysta dramatyczny | 
Lehfeld grając raz rolę króla Ry­
szarda, w jednym z teatrów niemiec 
kich, wykrzyknął słcwa, należące 
do roli: „Konia, konia! Królestwo I 
za konia!" — jakiś dowcipny widz| 
z parteru zawołał: 

— A osioł panu nie wystarczy? 
Niezmieszany Lehfeld odciął się 

natychmiast: 
— Wystarczy! Chodź pan tuj 

prędzej! 

II 
Ulubienica Wiednia, tancerka revuetto-wa, p. ADELA HEID, 

bawi od kilku dni w Lodzi. 

WŁAŚNIE DLATEGO 
Staś : Wasza pokojówka jest ład­

ną dziewczyną. Nie rozumieni dla­
czego ciągle krzyczysz na ni a. 

J a ś : Otóż wiedz, że gdybym na 
ładną pokojówkę nie krzyczał, loby 
ią moja żona z domu wyrzuci ła! 

DOŚWIADCZONA 
Kawaler : Wyobraź sobie, że mój 

pies, skoro z nim pójdę na polowa­
nie, ucieka z lasu do domu: nie mam 
sposobu... 

Żonaty: Ożeń go wtedy, mówię 
ci z doświadczenia, będzie uciekał 
z domu do lasu. 

W PODRÓŻY 
Sfatygowanego podróżnego bu­

dzi o północy ż debrze zasłużonego 
snu odgłos gęsiych pocałunków i in­
nych czułości, jaki,się z sąsiedniego 
numeru dobywa, gdyż ściany w ho­
telach, iak wiadomo, są bardzo cien­
kie. 

— Z pewnością jakaś para w po 
droży poślubnej! — pomyślał sobie 
i próbował na nowo zasnąć. Gdy 
jednakowoż zabawa w sąsiedztwie 
zaczęła coraz szersze przybierać 
formy, wówczas zi rytowany puka 
w ściankę f wola w pasji: 

- Moi pańs two! Weźcie mnie 
na ojca chrzestnego... 

LITERAT. 
— Czemu on ma taką smutną i 

skwaszoną minę? 
— Bo musi na jutro napisać hu­

moreskę. 

' STRASZNA UWAGA. 
Przyszła teściowa: — Moja córka 

mówi sześcioma językami! 
Przyszły zięć: — A czy we Tvszy-

slkich potrafi milczeć? 

FATALNY KOMPLEMENT. 
— Ależ szanowna ,pani cudownie 

się trzyma. Dziesięć lat temu tak 
samo staro wyglądała pani jak i 
teraz. 



Zdjęcie nasze przedstawia po­
siedzenie konstytucyjne stron­
nictwa prawicy narodowej pod 
przewodnictwem Janusza ks. 
Radziwiłła. Od strony lewej ku 
prawej: pp.: I'/miński, Raczyli 
ski, Fiadeni, Radziwiłł, Targów 
ski, Kobrzyński i Rostworowski 

Następca Rudolfa Yalentina. 

Nad grobem St. Żeromskiego — w rocznicę zgonu. 

Julian Karol Sym, polski aktor filmowy, 
pracujący obecnie w wiedeńskim „Sa-
sclia - film" otrzymał propozycje z Holly 
wood, jako następca Rudolfa Valent*mo. 
•Ifiś^^S&l" .... " *' . 5£ ..". • : 



Przybycie królowej rumuńskiej z podróż / powrotnej 
z Ain-ryK; uo u i c roou rga . 

Od kilku dni kino-teatr „Ca-
sino" wyświet la z niczwykłem 
powodzeniem arcyfilm wy twór 
ni „Ufa" — „Faust", w którym 

genialny tragik. Emil .lahnings 
odtwarza tchnąca groźnym sa 
t a n z m e m postać Mefista. Ora 
tego ar tysty , który, jak wia­
domo, zosta! po tym obrazie 
zaangażowany do Hollywood, 
wzbudza wśród widzów szme­
ry nieklaman go podziwu. Ży­
wa, bogata akcja i oszałamia­
jąca swym przepychem w y ­
stawa wyniosły ten film na nie 
botyczne wyżyny szczerego 
artyzmu. 

Poza Jannlngsem biorą u-
dz al w tym filmie — Kamilla 
Horn (Małgorzata), piękna, u-
talentowana aktorka, Gosta 
Ekntan (Faust), oraz słynna 

Nowy gmach parlamentu australijskiego 
w nowej stolicy Australjl Canberry. 

śpiewaczka — Yvette 
bert. 

„Faust" jet dcmonstn 
z zastosojO»J iu orygin 
efektów \l 'wych i s 
wych. W p. ijach wok: 
występuje nędzy inny: 
tystka o p e n P. Br. Ole 

« sziak-en** z a w J t o w y i h t a n -
erre—L>ltn'ias' v o i h . w a 
się o d - n - | m l v u 0 ' i e c k a . 
N> f o t o g r a f i i njtei wi zimy 
CwIc-nU z 4- t . i ią d z l w 
cynką, uiórą P) '<cv o r z e z n a -
c z y l l d o z t t w o , t k r o b a t y c z -



„N 8 w1 A PANOR A„M A" 
Str. 5. 

F A U S T 
z EMILEM 

J A N N 1 N G S E M 

w „Casinie". 

Z robót kanalizacyjnych w Łodzi: na odcinku w okolicach 
dworca Kaliskiego. 

:zka — Yvette Guil-

>t" jet demonstrowany 
soje*' m oryginalnych 
/ ^ *wych i slucho-
W Pitjach wokalnych 
uje r.edzy innymi ar-
open P. Br. Oiecka. 

Nasze panie nie znają zapewne powyż­
szej twarzy. A jednak jest to człowiek, 
który odgrywa olbrzymią rolę w życiu 
każdej kobiety. Fotografii nasza wyo-

.braża malarza paryskiego p. Boldini, 
będącego głównym twórcą całej mody 

kobiecej. 

z a M o w y i h tan­
ia*' v o j b i w a 

mly^A/fo d / i e r k a . 
fp n ; e | wl z i m y 

4 t i i ą dz i w 
Y" o r z e z n a -

» w o i k r o b a t y c z -
n e j 

- Pan pocałował wczoraj moją cór 
kę. Jakie pan ma zamiary?... 

— Więcej tego nie uczynić. 
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, N O W A P A N O R A . M A 
Str. 7. 

P o d c . a . m a n e w r ó w floty p o w i e . r z n e j S t a n ó w Z j e d n o c z o n y c h rob ione b y ł y d o ś w i a d c z e n i a z s p a d o c h r o n e m , k t ó ^ 
w s p a n i a ł e rezul taty 

dały 

Baby, młody słoń o 4 r o d u ioolug«c«nV& w Los A n ^ ' o , pranie w f „ , o d x « ; nrpwadzac m a s z y n ę któ a w y r o w o y * ) t t .we 



Str. 8. „ N O W A P A Ń O R A.M A" 

S Z A R A D A , 
Ułoży ł Mat . 

Cała jest złym nałogiem, któremu świat służy 
I który nas niestety spętał od lat wielu, 
Napewno jeszcze czasu szmat upłynie duży 
Nim ludzkość ją porzuci, nie widząc w niej celu. 

Pierwsza wspak-czwarta sprawa jest ze zwierzętami: 
Nic znają drugie-trzecie jej ujemnych wp ływów 
Żaden z drugich I pierwszych nigdy się nie splami 
Wadą szkodliwych p rzywar i zgubnych porywów. 

Za trafne rozwiązanie powyższej 
szarady redakcja „Nowej Panora­
my" przeznacza 3 nagrody: 

Nagroda 1: 3 bilety do „Casina". 
Nagroda II: 3 bilety do „Luny". 
Nagroda III: 2 bilety do „Casina". 

Na wystawie automobilowej w Berlinie można było oglądać wszystkie 
modele przemysłu niemieckiego, poczynając do najstarszych samocho­
dów, a kończąc na ostatniem słowie techniki automobilowej. 

Rozwiązanie szarady 
z „Nowej Panoramy" 

z dnia 28 listopada. 
Man-do-li-na. 

Orogą losowania nagrody otrzy­
mal i : 
Marja Wężykowa, ul. Wólczańska 
169 — 3 bilety do „Casina". 
Michał Lewita, ul. Andrzeja 38 — 3 
bilety do „Luny". 
M. Galicki, ul. Pomorska 101 — 2 
bilety do „Casina". 

Jedną z najpiękniejszych kobiet 
w Waszyngtonie jest podobno 
p. D. Martlno, żona ambasado­
ra włoskiego. 

V 


